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Jakim fpofobem partye obie ; to ieft: 
Jakobini, i Konwencys z fobą walczą, 
poznać można -ż naftępuiących wyrazów 
Frerona wyiętych ż dzieła pod napifem 
Oratew du Peuple. ;, Teraz, przecho» 
dziemy fig po Wezawiu/au, zaiadłość bo” 
wiem obydwóch terażnieyfzych pawtyi 
każe fię rzeczywiście wybuchniehia ia- 
biegoś obawiać, Każdego dnia wycho* 

M $ dzi 


C 1370 ) 
dzi na widok mnoftwo pifm przeciw Ja- 
kobinom , którym zarzucalą : że inż 
nie fą dawnóm Tomarzyfiwem, ani fą 
ożywieni duchem dawnym wolności, lecz 
fa tłufzczą intrygantów Robefpierromi za- 
przedanych, chcącą iefzcze i teraz utrzy* 
mywać Syfłema boiażni, a uyść nay“ 
fprawiedliwfzey kary zg fwe przeftęp- 
fiwa, Przeciwnie Jakodini nic nie każą 
drukować , lecz tćm czynnieyfzą korre- 
fpondencyę utrzymuią z Towarzyfiwamt 
afiliowanemi, które wfzędzie maią (wych 
agentów, Zarzucaią ci (wym nieprzyia- 
ciołom z nieiakim pozorem fłufzności, że 
wfpieraią Aryfłokracyę i demokratyzm, bez 
wymienienia iednak tych , którzy wfpar- 
temi byli, a gdy ich nieprzyiaciele pio- 
runuią na chciwość krwi rozlewu, wza- 
iemnie ci czynią onym wyrzuty, wzglę- 
dem złupienia narodowego Skarbu, po- 
pełnionego przez partyę przeciwną To 
zaś iet naywiękfzą. fztuką Jakobinów, 
że powfzechnie rozgłofili, iakoby partya 
przeciwna naftaiąca na nich wfzyfikie 
Tomarzyfiwa ludu znieść chcjała. Tym 
fpofobein pociągnęli ku {wey ftronie nie 
tylko część więkfzą Tomarzyfiw luda, 
ale nawet wielu innych obywateli, któ- 
rzy lubo nie fą członkami towarzyftw, 
trzymaią iednak za konieczny ten infiitut 
w cza- 


r Ja- 
' luż 
a fą 
lecz 
iżas 
trzy* 
DAY- 
ftp- 
każą 
orre- 
mami 
wych 
zyia- 
i, że 
t, bez 
[par- 
pio- 
WZA* 
z glę- 
po- 
To 
ÓW, 
irtya 
‘kie 
Tym 
e nie 
uda , 
któ- 
Rw, 
fitut 


cza» 


( 1371 ) 
w czafię rewolucyinego Rządu, ten bo` 
wiem ieft w ftanie przez w pływ fwóy 
do Rząda utrzymania go w przyzwoitych 
obrębach, i położenia tam Defpotyzmo- 
wi. 

Wfzyftkie pifma Role/pierra, któ- 
re maią względność do fpifku, poydą do 
druku, Starają |fię teraz znowu zaoftrzyć 
nienawiść ku Rządowi Angielfkiemn , po: 
nieważ zamachy Robe/pierra tak bywa- 
ią wyiaśniane, że. chciał Syna i sCórkę 
zabitego Króla oddać Anglikom , dla po- 
fadzenia pierwfzego na Tronie, fobie przy- 
włafzczyć ftćr Rządu, Anglii oddać ko- 
lonie wfzyftkie i niektóle porty Francu- 
zkie, za to zaś mieć opiekę od Anglii 
i wfparcie, 

Każdy Leodyiczyk zbiegły, chcący 
nazad teraz do Leodyus powrócić otrzy- 
moie , ieżeli by, chciał na każdą milę.1ę 
fols na drogę. 

W Paryżu ieft drogie mięfo dla tego 
pofpólftwo fmutnem.fię bydź zdaie, w 
którego umyśle nawet ogłafzanie zwy- 
cięftw nie czyni wielkiego wrażenia Ja- 
kobinów bwążaią iako ftronników Robe- 
Jpierra 1 okrucieńftwa popełnione im 
przypilnią, mniemaiąc razem, iż gdyby ich 
nie było, nie byłoby woyny z tylu Poten- 


. cyami, iiużby dawno mógł był naftąpić po- 


koy, 
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koy, * Przedmieście St. Marteau przeciw 
Jakobinom fię deklarowało, lubo emiffa- 
ryufzów do tey fekcyi wyfłali byli, dla 
rzeciągnienia iey, iżby pifała fię na 
Adręfs Towarzyftwa ludu w Dzjon, Ta 
odftąpienie Sansculotów zdaie fie Jakoki: 
nom przygatowywać zgubę, Ich Seflye 
iuż od nieiakiega czafu fa" mniey znaczą- 
cemi 


Z Paryża dnia 27 Wrzesnia. 


Wczoray chciał pewny w małem 
zgromadzeniu dowieść, że Robe/pierre 
może mniey iet kary godnym, iak mnie- 
mano; A przynaymiey potrzeba go była 
rzed afądzeniem wyfłuchać. Gdy zaś 
Jeden zprzytomnych dał mówiącemu da 
zrozumienia, że nieoftrożńie mówi, zas 
caat fię (pór, na który nadfzedł Repre- 
zeńtant Legendre przypadkiem, a fly: 
fząc obrońcę Robefhierra , zawołał wziąć 
0 warefzż, gdy zaś nikt fię do tego 
nieporywał, fam Legendre oddał go pad 
parte, hadaremnie krzyczał arefztowany 
Przytaciele ratuycie mię! nikt fię bowiem 
za nim nie uial. Przyprowadzo go ie- 
fzcze z drugim, który fig zdawał iega 
utrzymywać Freron, i Chateau - neuf- 
Randon chcieli poiedynkować, dowiedzia+ 
wizy 
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(C 1373 ) 
wfzy fię iednak o tem Deputacya ocale- 
nia, pofłała guardyftów narodowych, na 
ich rozbronę, i tak iey rozkazu ufła- 
chali. ; 

Wczoray eddała żona J J, Roufeaw 
Konwencyi dwa manufkrypta , które 
iey mąż godziną przed Śmiercią wrę- 
czył, i na których był nadpis pro- 
fzący żony, aby nie pierwey ie odpieczę= 
towała, aż w roku T801. 

Zdania w IKonwencyi otem, ażali» 
by na wolę Ronffeau w tey mierze uwa» 
Żać należało ? były rozdzielone, jeden 
atoli członek uczynił uwagę, Że fpiefzny 
bieg rewolucyi uprzedził czas od Roufean ’ 
naznaczony, atak Duroi i Barrere 2a 
dali, iżby Prezydent natychmiaft otwo- 
rzył, a gdy Konwencya to dekretowała, 
Prezydent André. Dumont ufkutecznił 
żaraz dekret, i Lakanal poyrzawfzy na 
Manufkrypt twierdził, że ręka była 
Rouffeau, nakazano tedy Deputacyi Edu- 
kacyż publiczney, aby otóm relacyę dała, 

Wyfzedł na widok nie dawno Ka" 
lendarz niemolników , w którym fię opi. 
fuig vciążliwości, których arefztowani 
za Robefpieyra w więcieniach doświad- 
czać mufieli, przyłączone fą także Anek- 
doty, o niektórych arefztowanych, ktò- 
rzy pod guilotynę pofzli. 

| NIEM: 


K 1374 ( 


NIEMCY. 


Z Bergbeim od Rzeki Erft dnia 3. 
Pazdziernika, 


Cefarfka armia ftoi w okolicy na- 
fzey., Francuzi na nię nader zaiadły 4 
przypuścili anak.  Bięgli na bateryę tu ` 
wyfypaną o 20 armatach, które (wym i 
wybuchem plutonami ićh na ziemię oba- I 
lały, Żaden iednak z nich, ani na krok k 


nie uciekał, ponieważ za linią piechoty £ 
kawalerya ftała maiąca rozkaz nawet pi 
gwałtem niedopufzczać nikomu uftąpienia E 
z placu. W Juli, gdzie Cefarfcy ża- d 


dnego nie zoftawili garnizanu , iuż ogni» 
fte lataią kule, zapewne iuż  tecaz ieft 


w ręku Hyancuzkich. _Wczoray paliło > 
fię miafto Linnich, i Düren, po cofnie- ać 
niu fię ztamtąd' armii Cefarfkiey. Twierr dE 
dzą iednak , że Cefarfcy fami przy fwo- F; 
iey reyteradzie w Düren magazyn fiana : 
zapalili 


W Dmóch Mofłach Proklamacyę wy- 
dano, podług którey wlzyftkie dziefięci- 
ny Panom lub Duchowieńftwu przed tem 


oddawane, tudzież wfzyftkie dochody inne w 
maią bydź oddzwane na potem do Skarbu x 
Narodu Francuzkiego. Rofkazano razem w. 


w prze- 


C 1875 ) 
w przeciągu 24 godzin podać lite wfzy. 
ftkich pałaców , i domów „ tak Xiążęcych, 
iakoteż Szlachty, ji emigrantów , dla 
fkonfifkowania, i fprzedania onychże, 
Kto ma ruchomości tychże u fiebie, po- 
winien natychmiaft pod karą Śmierci do- 
nieść, Kto pofiada więcey zboża, fiana, 
omy, i innych wiktuałów, aniżeli po- 
trzebuie dla (wego gofpodarftwa, mufi 
oddać to co mu zbywa na potrzebę 
Rzplitey, pod karą konfifkacyi wfzyft: 
kiego, Maunicypalności Dwóch Moftów 

nakazano , aby Piekarza Blumater, któ. 

rego nieprzyiaciel przy Pirmafens zni- 
fzczył, wíľpomogła, i przywróciła do 
dawnego ftanu. 


Przcieżdzający przez okolicę w Lag- 
tern zapęwniaią, Że Jenerał Meunier 
Znowu tu przy mafzerował, i żę mię- 
dzy Ladiiubł, z Lautern 18 batalionów 
Francufkiego woyfka konfyftuie. 


WŁOCHY. 


dmgielfki Admirał Lord Hood, i 
Wice- Admirał Hotham > na okrętach 
woiennych Pilori i Britannia dnia 22 

rześnia przypłyngli! do portu Genner- 


„kiego, 


€ 1376 ) 
/kiego, i tam po daniu ffowa bônorm; że 
neutralność Rzplitey, i prawa portowe 
zachowaią dnia 24 wylądowali, a w af- 
fyftencyi , „Angiel/kiego Pofta oddali wi- 
zytę Doży. 

Dnia 27, w czafić nawałności udes 
rzył piorun w porcie Livorneń/kimż w 
mafzt Neapolitań/kiego iednego woienńe* 
go okrętu Senn ta zwanego, zabił 4, a 
zranił $ ludzi, i wiele na tymże okrę* 
cie innych fzkod przynióf. Był to okręt, 
który przywoził Neapolitańjkie woyiko 
do Lombardyi Aufiryackiey. 

Dnia nafiępuiącego. Negpolitań/ka 
flotta, która iuz miała dwa razy po 
wrócić przy wietrze pomyślnym zebrała 
fię do portu 


AFRYKA. 


W Marocco teraz panuie 7, Krolów, 
albowiem 7. Synów -zmarłego Cefarza 
Marokańfkiego , podzieliło na 7 części 
Króleftwo, i prowadzą między fobą nie- 
zmierną woynę. Niewypowiedziane okru= 
cieńftwa wyrządzają nad ludźmi, którzy 
z przeciwney trony w padaią im w ręce, 
Zydzi (4 pierwfzemi ofiarami tyrannii : 
niektórych żywcem palą, innych pieką, 
fmażą w oleiu, wiefzaią za nogi &c. 
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